
am WĄBRZESKI
Pr7o4r>lała • weksPed. miesięcznie I.SOzłzod- 
r rzeapiaia « noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. 7a dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Arrlnc-ronin * °8*osz. pobiera się od wierszaogłoszenia. (7 Jam ) 10 gr rek|amy na
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto 

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11
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księżyca

P ią tek W ig . H ipo lo ta
S obo ta E uzeb iusza
N iedzie la W niebow zięc ie N M P

D ziś w schód słońca  o  godz. 4 .39  zach . 729
Ju tro „ „ „ 4 41 „ 7 ,27
D ziś , księżyca , 9 ,28 — 9 ,36

<e

Nr. 93 Wąbrzeźno, sobota 14 sierpnia 1926 r. Rok VI

S kandal m oralny .
C orai to częśc iej odzyw ają się  g losy  w  obro ­

n ie uw ięzionych genera łów  a w  szczegó lnośc i w  
obron ie gen . M alczew sk iego by łego m in istra  
sp raw w ojskow ych . Jedną z tak ich korespon-  
dency j, u trzym aną w fo r  m i? artykułu  poda  jem y  
pon iże j. R edakcja .

O ddaw na już g łosi obóz now ych  m oralis tów , 
jakoby uw ięzien i genera łow ie dopuścili się czy ­
nów tak karygodnych , że uw ięzien ie ich jest 
uzasadn ione i kon ieczne .

N ie będziem y rozw odzili się o bezp raw iach  
uw ięzien ia i prze trzym yw an ia w ostrem w ięzie ­
n iu ow ych 4 genera łów , k tó rzy przysięg i w ier­
ności dochow ali, a przeciw bun tow n ikom w ar­
szaw sk im w alczy li, lecz dziw im y  się  i oburzam y , 
że R ząd , k tó ry praw i o pow rocie do  praw orząd ­

ności, o pacy fikacji, o uzd row ien iu m orelnem , 
zezw ala na taką sam ow olę pew nych czynników  

^sam olubnych i m ściw ych , a w ięcej jeszcze  dziw i-  
m y się , że part  je se jm ow e, k tó re przez in ter  pe  

U acje dom agały się uw oln ien ia generałów n ie  
m ogą się zdobyć na energ iczn ie jsze w ystąp ien ie  

k bardzie j stanow czy czyn . W zw yk łem życiu

każdy odm ów iłby w spó łp racy i naw et obeow a-  
L ia  z człow iek iem , k tó ryby m u okazyw ał lekcew a ­

żen ie . N ie w iem y , za jak ie „zb rodn ie" uw ięzio - 
jio 3 genera łów , lecz dow iadu jem y się , jaką to  
Izb rodn ię" oskarżen ie zarzuca b . m in istrow i 

wpraw w ojskow ych i najw yższem u prze łożonem u  
|?o jska , gen . M alczew sk iem u.

„Z brodn ia" jego na te rn po lega , że źle się  
fb szed ł i spon iew iera ł k ilku bun tow n ików k tó -  
Izy złam ali przysięgę w ojskow ą. P raw o zaś  
ło jen i)®  daje prze łożonym  oficerom  upraw n ian ie  
f- naw et do zastrze len ia tak iego w ojskow ego ,  
Itó ry uparc ie odm aw ia posłu szeństw a, czy li 
im yśln ie i uparc ie trw a w buncie . O skarżen ie  
■rzeeiw  gen . M alczew sk iem u  jest skandalem , jest 
■ o ien iem sob ie z m oralnośc i. Jakże po jm u je  
Ibecny R ząd , jak po jm u je P iłsudsk i i jego  obóz  
Ifarto ść przysięg i w iernośc i, jak  po jm u ją  obow ią- 
!k prze łożonych w obec przysięg i w iernośc i ? 

tóż m a dop ilnow ać, by przysięga w iernośc i 
> stała dochow ana, jeśli n ie prze łożen i, jeśli n ie  
łjw yższy prze łożony , jak im  by ł M alczew sk i ja -  
) M in ister sp raw  w ojskow ych  ? N ie gen . M al- 

tew sk i w in ien stanąć przed sądem , —  lecz ci 
pzyscy  genera łow ie  i oficerow ie , k tó rzy  przec iw  
jaw ow ite j w ładzy się zbun tow ali i przysięgę  
B iernośc i złam ali.

P iłsudsk i n ie by ł już czynnym  w ojskow ym , 
H -----------------------------------------------------------------

Krwawy bój policji z bandytami.
W arszaw a. W  nocy z 7 na 8 bm . napad łą  

||nda, złożona z trzech ludzi na om  n ie jak iego  
* |nasza R osenschala w O strow iu  ko lo S okala .

W  czasie napadu nadesz ła n iespodziew an ie  
X  lic ja w obec czego w yw iązała  się  m iędzy  patro -  
3 u po licy jnym  a bandy tam i w alka karab inow a.

C iężko ranny w nogę zosta ł posterunkow y  
lic ji K rzesiń sk i i jeden z bandy tów .

I B andy tę jednak un ieśli tow arzysze .

Nieudały zamach na pociąg.
L ub lin . D nia 8 bm . pociąg osobow y ,  

u jeżdżający ko ło w si S ied liska pow . chełm -  
3go , napo tkał w  drodze szereg kam ien i, po ło -  
ych na szynach , sku tk iem  czego doznał po ­
lnego w strząsu . P raw dopodobn ie chodziło  
yko le jen ie pociągu . P o lic ja w .-zczę la poszu-  
an ia za zam achow cam i.

Koniec strajku w Łodd.
W ojew ództw o w  Ł odzi odby ło naradę z  

?dstaw icie lam i stra jku jących pracow ników  
tucy j uży tecznośc i pub licznej- N a naradzie  
przew odniczący p . w icew ojew oda O sso liń sk i  

w ięc m ógłby się uw ażne w ytłom aczonym , iż n i_  
podn iósł bun tu  jako  w ojskow y —  lecz sw o icth so i 
ju szników  w ojskow ych n iczem  w ytłum aczyć , an  
un iew inn ić n ie m oże.

Jeże li P iłsudsk iem u  chodzi o  uzd row ien ie  m o ­
ra lnośc i i o  praw orządność te raz rzeczyw iśc ie, to  
pow in ienby by ł zarządzić natychm iastow e uw ol­
n ien ie gen . M alczew sk iego , —  a dn ie j pow in ien  
by by ł, aby całej urm ji i C ałem u narodow i d«ć  
dobry na przyszło ść przyk ład , aby zły przyk ład  
nap raw ić , —  pow in ien by ł spow odow ać P roku ­
ra tu rę w ojskow ą, by  w ytoczy ła  proces w szystk im  
generałom  i oficerom , k tó rzy w zię li bezpośredn i 
lub pośredn i udzia ł w buncie , —  i pow in ienby  
by ł zażądać usun ięc ia ich z  w ojska  i deg radacji.

N aw et dalej pow in ienby by ł P iłsudsk i pó jść , 
jeże li m u chodzi o praw orządność i m oralność , 
—  pow in ienby by ł zażądać , aby jem u sam em u  
w ytoczono proces. N ie m ógł n ik t pochw alić  czy ­
nu N iew iadom sk iego , choć m ożna by ło  w ytłóm a-  
czyć sob ie m otyw y . N iew iadom sk i uznał, że do ­
puścił się zb rodn i i stanow czo żądał zs  n ią kary  
śm ierc i, aby sp raw ied liw ości i praw u  zadość się  
sta lo . I to poczucie sp raw ied liw ości, to poczu  
cie , iż czyn zb rodn iczy zasługu je na karę w ed le  
praw a, zjednało m u pew ne  uznan ie  naw et u  tych , 
k tó rzy krw aw y jego czyn po tęp ia li.

N ieste ty żaden z tych , k tó rzy 12 m aja bun t 
przeciw  praw ow item u R ządow i i praw ow item u  
P rezyden tow i podn ieśli, —  a krew  bra tn ią  prze ­
lew ali, n ie zdoby ł się na w ysnucie tak ich kon- 
sekw eney j, chociażby naw et w ed le sw ych po jęć  
pow odow ali się w zg lędam i ńa dobro R zeczypos 
po lite j, jak N iew iadom sk i.

T rudno —  bun t m ajow y by ł czynem  zb rod ­
n iczym , by ł bun tem  przeciw  praw ow item u R zą ­
dow i i P rezydentow i, by ł złam an iem  w iernośc i 
w obec R zeczypospo lite j, a W 'szelk ie up iększenia  i 
tlóm aezen ia tego fak tu n ie zm ien ią . Jeże li bun ­
tow n icy osiągnął! sw ó j cel i doszli do w ładzy i 
w pływ ów , to d la tego ich czyn zły n ie sta je się  
dobrym , — bo pozosta je na aaw sze złem , co  
złem  by ło , i m oże być w zg lędn ie nap raw ionem  
ty lko przez poku tę i zadośćuczyn ien ie w ed le sili 
m ożności. Z ła zaś n ie zm iejsza się , raczej sku t­
k i zła pow iększa się i pog łęb ia , jeże li w iernych  
przysiędze dziś się prześladuje i usuw a, a  
tych , k tó rzy ’przysięgę złam ali, pop iera się i a- 
w ansu je . C zy m ożna po legać*na przysiędze i 
w iernośc i tych , k tó rzy je raz już złam ali?

A  gdzież są zasady m oralnośc i? F . Ł -  

pod ją ł ponow nie rokow an ia w  sp raw ie  zlikw ido ­
w an ia stra jku . W icew ojew oda dr. O sso liń sk i 
przedstaw ił propozycję , w ed ług k tó rej do roz ­
strzygn ięc ia w szystk ich spo rnych sp raw pow o ­
łane zosta ją kom isje arb itrażow e d la różnych  
in sty tucy j. P rzedstaw ic iele K om isji strajkow ej  
odby li kró tką naradę , poczem  ośw iadczy li p . w i­
cew o jew odzie O sso liń sk iem u , iż zgadzają się na  
tych podstaw ach pod jąć rokow ania i przerw ać  
stra jk . N a sku tek  tego  porozum ien ia przed w ie ­
czo rem  uruchom ione zosta ły ko le jk i do jazdow e, 
a późnym  w ieczo rem  tram w aje i gazow nie . R a ­
no pod jęli pracę urzędn icy M agistratu .

Znów katastrofa kolejowa.

Przyczyną — przestawienie zwrotnicy. — 12 
wagonów rozbitych. — 7 osób odniosło rany.

C zęstochow a. W e środę rano na odcinku  
C zęstochow a— K ielce (D roga Ż elazna S erbsko - 
K ielecka) u leg ł katastro fie pociąg tow arow y  
najechaw szy na t. zw . ślepy to r sku tk iem  zb ro ­
dn iczego przestaw ien ia zw ro tn icy . Jak przy ­
puszczają — - zam ach by ł przygo tow any d la po ­
ciągu posp iesznego, idącego w  pó ł godziny pó ­

źn ie j po tym  sam ym  te rze , k tó ry przez to un i­
knął rozb ic ia .

S ku tk i katastro f} '- by ły pow ażne , gdyż po ­
m inąw szy już , że 12 w agonów tow arow ych zo ­
sta ło zd ruzgo tanych —  ale prócz tego w pocią­
gu tym jechało 7 osób z personelu ko le jow ego , 
k tó re pad ły rów n ież ofiarą rozb ic ia , odnosząc  
ciężk ie rany .

G dyby is to tn ie sta ło się w  m yśl zam iarów  
zb rodn iarzy  - zam achow ców i gdyby pociąg po ­
sp ieszny jechał przed tow arow ym , (z k tó rym  
m iał się w ym inąć na stac ji następnej) w ów ­
czas,rozm iary katastro fy  by łyby  w prost straszne . 
D zięk i B ogu —  że tak się n ie sta ło .

Ks, Prymas dr. Hlond poważnie 

zachorował.
Z L ub lina nadchodzi w iadom ość , że prze ­

byw ający tam że celem dokonan ia pośw ięcan ia  
szko ły  00 . Jezu itów  p . n . „B obo lanum ", ks. P ry ­
m as dr. H lond zacho row ał na ty fu s brzuszny . 
C horoba  ob jaw ia się w praw dzie w  sposób  dość ła ­
godny , jednakżep rzy  puszczan ie  ks. P rym rs  będzie  
m usia ł przez pew ien czas pozostać w  L ub lin ie , aż  
do zupełnego w yzdrow ien ia. D osto jny pacjen t 
o toczony jest ze st’ony  lekarzy  i księży Jezu itów  
jak najstarann iejszą  op ieką a przy  n iezw yk le sil­
nym  i zd row ym  jego  organ izm ie  są  uzasadn ione  w i. 
dok i, że groźna ta naogó l cho roba  rych ło ustąp i-

Tysiące nagich ludzi w Berlinie
W K oen igs W esthausen w pob liżu B erlina  

nad jezio rem  obozu je k ilku ty sięczna  rzesza  oso ­
bn ików  p łc i obo jga, ho łdu jących ku ltow i go lizny . 
M ężczyźn i, kob ie ty i dziec i kąp ią się , upraw ia ją  
spo rty i b io rą kąp ie le słoneczne naw et bez liśc i 
figow ych . P osiadają nad jezio rem  w łasną dre ­
w nianą zag rodę , k tó rą w olno przek roczyć jedy ­
n ie po uprzedniem  pozbyciu  się w szelk iego  ubra-  
r ia . W ładze po licy jne n ie staw ia ją żadnego  ve- 
ta codo tego  osob liw ego ku ltu o ile  banda  nagu ­
sów  n ie dem onstru je sw ej nagości poza drew n ia- 
nem  ogrodzen iem .

Na „zasłużony" odpoczynek
W arszaw a. W  dn iu 6 . bm . rozpoczęły się  

na dobre w akacje w se jm ie i w  senacie . P osło ­
w ie i senato row ie  roz jechali się  do  dom ów . R ów ­
n ież w yjeżdżają m arsza łkow ie obu izb . W  gm a ­
chu se jm ow ym  przystąp iono do  pow ażnych  prze ­
róbek budow lanych i do  po łączen ia  now ego  gm a ­
chu se jm ow ego ze starym .

Skazanie za pojedynek.

P oznań . W  sądzie okręgow ym  odby ła  się  roz ­
praw a przec iw ko dw om  studen tom  un iw ersy te tu  
poznańsk iego , K azim ierzow i B ob ińsk iem u i L ud ­
w ikow i M azurk iew iczow i, oskarżonym  o po jedy ­
nek , k tó ry  odby ł się m iędzy  n im i W’dn iu  31 gru ­
dn ia 1924 r.

S tuden t B ob ińsk i skazany zosta ł na 3 m ie ­
siące , M azurkiew icz na 4 m iesiące tw ierdzy .

Odłożenie ingresu ks. Prymasa.
Z  K urji A rcyb iskup ie j w  P oznan iu  dow ia ­

du jem y się , że ing res ks. dra H londa, zapow ie ­
dziany na dzień 5 w rześn ia br., na sku tek cho ­
roby ks. A rcyb iskupa , zosta ł odroczony na czas  
n ieok reślony . T erm in ing resu podany zostan ie  
w  sw o im  czasie .

W  zw iązku z pow yższem dow iadu jem y  się , 
że cho roba ks. arbyb iskupa dra H londa n ie jest 
n iebezp ieczną. P o  k ilku tygodn iow ym  w ypoczyn ­
ku ks. P rym as pow róci zupełn ie do zd row ia . 

Hindenburg przybywa na Pomorze na ślub 
swego wnuka.

B erlin . P rezyd .en t R zeszy H indenburg uda-  
je się dn ia 15 bm . na P om orze na ślub aw ego  
w nuka, poezem  w róci do B erlina aby się nastę ­
pn ie udać do B aw arji na urlop .
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P ra g a . W  n o c y i 9 n a 1 0 s ie rp n ia w  je ­
d n y m  z w a g o n ó w  p o c ią g u p o sp ie sz n e g o , id ą c e g o  
z Ż y lim y d o K o sz y c , z ja w iło  s ię 6 z a m a sk o w a ­
n y c h b a n d y tó w .

P e w ie n p o d ró ż n y , k tó ry  z e rw a ł  m a sk ę  lu d n e ­
m u - z b a n d y tó w , z o s ta ł trz e m a s trz a ła m i z a b ity . 
P o d o k o n a n iu z a b ó js tw a b a n d y c i z a trz y m a li p o ­
c ią g i z n ik li w  c ie m n o śc ia eb .

pociągu
— Pastwą płomieni padły dwa wagony.

s traż p o ż a rn ą , k tó ra ju ż w  k ilk a m in u t p o z a ­
w ia d o m ie n iu p rz y b y ła n a m ie jsc e k a ta s tro fy —  
b io rą c s ię n a ty c h m ia s t d o  ra to w a n ia  z a g ro ż o n y c h  
p o c ią g ó w .

Ja k o ż d z ię k i e n e rg ic zn e j a k c ji s tra ż ak ó w  
u d a ło s ie u n ik n ą ć p o w a ż n y c h s tra t —  ta k , ż e  
o fia rą p ło m ie n i p a d ły ty lk o  d w a w a g o n y , sp a ­
lo n e d o sz c z ę tn ie . P o z a te m  k ilk a in n y c h w a g o ­
n ó w to w a ro w y c h u le g ło c z ę śc io w e m u z e p su c ia  
i p o ła m a n iu —  z a ró w n o ja k  i lo k o m o ty w a, k tó ­
ra z o p re s ji w y sz ła n ie z d o ln a d o u ż y tk u ,

W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie w ła d z e k o le jo w e m o ­
g ą b y ć z a d o w o lo n e , ż e w sz y s tk o sk o ń c z y ło s ię  
s to su n k o w o n a b ła h o s tc e , b o  g d y b y  n ie  e n e rg ic z ­
n y ra tu n e ik d z ie ln y c h s tra ż a k ó w  —  c a ły w y p a ­
d e k m ia łb y d u ż o  g ro źn ie jsz e  n a s tę p s tw a .

Pożar w
Katastrofa kolejowa. — Wybuch ropy.

T c z e w . W  p o n ie d z ia łe k 1 1 . b m . s ta c ja k o le ­
jo w a Z a ją c z k o w o s ta ła  s ię w id o w n ią k a ta s tro fy  
k o le jo w e j,, k tó re j o fia rą p sd ły d w a v z a g o n y  
z ro n ą .

P rz e b ie g k a ta s tro fy  b y ł n a s tę p u ją cy : P o d ­
c z a s  w e k s lo w a n i*  p o c ią g u  to w a ro w e g o  —  n a g le  lo ­
k o m o ty w a te g o ż p o c ią g u w je c h a ła c a łą s iU  n a  
d w a o s ta tn ie w a g o n y n a d c h o d z ą c eg o  w ła śn ie  p o ­
c ią g u , w io z ą ce g o  tra n sp o rt ro p y n a fto w ej.

W  se k u n d ę p o te m  n a s tą p iła e k sp lo z ja . R o ­
z le g ł s ię o g łu sz a ją c y h u k i k łę b y o g n ia i d y m u  
p rz y s ło n iły n a c h w ilę w id o k . G d y d y m  o p a d l 
—  o c z o m  n a d b ie g ły c h  lu d z i u k a z a ły s ię  w a g o n y  
o g a rn ię te c a łk o w ic ie p rz e z  w z m a g a ją c y  s ię  z b ły ­
sk a w ic z n ą sz y b k o śc ią p ło m ie ń .

Z a te le fo n o w a n o n a ty c h m ia s t d o T c z e w a p o

Straszna tragedia w powietrzu.
Wj buch benzyny w samolocie — Śmierć pilota w płomieniach. — Przyczyną — 

nieszczęśliwy wiraż.
M o rg a n  —  n a jb o g a tsz y  c z ło w ie k  w  A m e ry c e —  i w sze c h -  
św ia to w y p o te n ta t  f in an so w y ,  k tó re g o  p o ż y c zk i o d g ry w a­
ją ta k  w a ż n ą ro lę w sy tu a c ji g o sp o d a rc z e j F ra n c ji i P o l­
sk i. M o rg an w ty c h d n ia c h p rz y jec h a ł z A m e ry k i d o  

P o lsk i —  c e le m  z w ie d z en ia  n a sz e j O jc z y z n y

Księża katoliccy przed sądem sowieckim.
K ijó w . O d b y ł s ię tu p ro c e s p rz e c iw k o  

1 3 k s ię ż o m k a to lic k im  o sk a rż o n y m o rz e k o m ©  
u ła tw ia n ie P o la k o m p rz e k ra c z a n ia g ra n ic y so ­
w ie c k ie j. W śró d o sk a rż o n y c h  z n a jd u je  s ię  z n a n y  
p o lsk i d z ia ła c z n a ro d o w y  k s . Ź u lió sk i.

P ro c es te n je s t n o w ą p ro w o k a c ją b o lsz e w i­
c k ą , k s ię ż a b o w ie m w y sy ła li d o k ra ju  je d y n ie  
ty lk o d z ie c i  ro d z ic ó w , o d  d a w n a  ju ż  z n a jd u ją cy c h  
s ię w  P o lsc e ,

T y m c za se m  —  ja k s ię d o w ia d u je m y  try b u ­
n a ł so w ie c k i, z a p a m ię ta ły w  sw e j n ie n a w iśc i d o  
k o śc io ła k a to lick ie g o —  p o ro z p a trz e n iu  sp ra w y  
—  w y d a ł w y ro k , sk a z u ją c y k s . ż u liń sk ie g o  
na karę śmierci, p o z o s ta ły c h  # a ś o sk a rż o n y c h  
n a c ię ż k ie w ię z ie n ie o d 5 d o 1 2 la t.

Tak w y g lą d a  z b lisk a „ sp ra w ie d liw o ść " w  k o ­
m u n is ty c zn e j, so c ja lis ty c zn e j, lu d o w e j R o sji. 
N ie d a j, B o ż e , a b y i u n a s k ie d y k o lw ie k p o d o ­
b n y „ ra j* z o s ta ł u rz ą d z o n y !

T ro c k i, b . d y k ta to r S o w d ep ji o b e cn ie s ta ra s ię p o n o w n ie  
u ją ć w ła d z ę w  sw o je ręc e . —

Opinjo tuhkzij ludności.
III.

D o p ó k i n ie n a s tą p i ro z u m n a , w z g lą d n a d o ­
b ro n a ro d u p o lsk ie g o m a ją c a z m ia n a o rd y n a c ji 
w y b o rc ze j d o p ó ty n ie d o c z e k a m y s ię le p sz e g o  
S e jm u . P rz e sa d n a d e m o k ra c ja i sk ra jn y  p a rla ­
m e n ta ry z m  o k a z u ją s ię w sz ę d z ie sz k o d liw e m i,  
—  a u  n a s te m  w ię c e j. C z y te d y p o g rz e b a ć  
p a rlam e n ta ry z m , a z a p ro w a d z ić  a b so lu ty s ty c z n e  
rz ą d y ? O  n ie n a ró d  m u si m ie ć w p ły w  n a rz ą ­
d y , n a ró a m u si m ie ć d e c y d u ją cy g lo s , n a ró d  
m u si s ta n o w ić o sw o ic h  lo sa c h , a m e m o ż e z d a ć  
s ię n a ła sk ę lu b n ie łask ę je d n o s tk i lu b k lik i, 
k tó re b y u m ia ły z d o b y ć w ła d z ę ja k im b ą d ź  sp o -  
so b e m . S e jm  m u si b y ć i S e n a t b y ć m u si, le c z  
n a le ży  d b a ć o to , b y p rz e d s taw ic ie la m i n a ro d u  
b y li —  n ie z a c ie k li i z a ś le p ie n i d o k try n e rz y lu b  
d e m a g o g o w ie , b y n im i n ie b y li w ro g o w ie  p a ń ­
s tw a i n a ro d u , b y n im i n ie b y li lu d z ie c z ę s to ­
k ro ć c ie m n i i z a c o fa n i, —  le c z b y  p o s ła m i i se ­
n a to ra m i b y li  lu d z ie  ro z u m n i  i ś  w ia tli i b e z w z g lę ­
d n ie u c z c iw i, a d b a li o d o b ro n a ro d u  i p a ń s tw a ,  
lu d z ie e n e rg icz n i i p ra c o w ic i, c z y s te g o i m o c ­
n e g o c h a ra k te ru , k tó ry c h c a la p rz esz ło ść d a je  
św ia d ec tw o  sz c z ere j i o fia rn e j p ra c y  n a ro d o w e j.

T a k ic h p rz e d s ta w ic ie li d z iś k a ż d y ż ą d a —  
a n a w e t z a c ie trz e w ien i  p a rty jn ic y w  c z te ry  o c z y  
te sa m e g ło sz ą ż ą d a n ia .

T a k ie z d a n ia s ły sz e ć m o ż n a b a rd z o c z ę s to  
o p rz e sz ło śc i- A  c o m y ślą i m ó w ią o te ra ź n ie j­
sz o śc i.

Z a m a c h w a rsz a w sk i w  n a jsz e rsz y c h k o ła c h  
w y w o ła ł k o n s te rn a c ję , o b u rz en ie i p o tę p ie n ie .

T a rn o p o l. W  d . 8 . b m  ra n o —  a e ro p la n  6  p . 
lo tn ic z e g o w e L w o w ie d o s ta w sz y  s ię  p o d c z a s  w i­
ra ż u w t . z w . k o rk o c ią g  —  ru n ą ł n a z ie m ię , 
p rz y e z e m  n a s tą p ił w y b u c h  m o to ru . W  m g n ie n iu  
o k a a p a ra t s ta n ą ł w  o g n iu —  z a n im  z n a jd u ją c y  
s ię w  n im  k a p ita n -o b serw a to r G a c i p o ru o z n ik -  
p ilo t K is ie l z d o ła li ro z p iąć p a sy , k tó re m i k a ż d y  
lo tn ik je s t p rz y m o c o w a n y  d o  s ie d z en ia .

Zwrot w procesie Trzmielowskiego.
Zabójca Lindego działa! z polecania partji — Na«tąpi pewnie rewizja jego procesu. 

Nowe szczegóły morderstwa.
W a rsz aw a . S to lic a n a sz a p rz e ż y w a o b e c n ie  

z n o w u n ie m a łą se n sa c ję , k tó rą w z b u d z ił fa k t 
u ja w n ie n ia n o w y c h sz c z e g ó łó w w p ro c e sie b . 
s ie rż an ta T rz m ie lo w sk ie g o —  z a b ó jc y ś . p . d y ­
re k to ra P . K . O . H u b e rta L in d e g o . S z c z e g ó ły  
te —  d o ty c h c z as n ie z n a n e  —  z a k o m u n ik o w a ł są  
d o w i je d e n  z  o b e c n y c h  p rz y  a re sz to w a n iu  T rz m ie­
lo w sk ie g o m ie sz k a ń có w W a rsz a w y . O tó ż w  
c h w ili, g d y T rz m ie lo w sk ieg o w y p ro w a d z a n o z  
m ie szk a n ia  —  d o  z ro z p a c z o n e j ż o n y  je g o  p o d sz e d ł 
ja k iś n ie z n a n y m ę ż c zy z n a , e le g a n ck o u b ra n y ,  
k tó ry  n a c h y liw sz y s ię k u n ie j w y sz e p ta ł p ó łg ło ­
se m  n a s tę p u ją c e  s ło w a :

—  „ N ie c h p a n i b ę d z ie sp o k o jn a —  o rg a n i­
z a c ja o p a n i n ie z a p o m n i".

Echa walki religijnej w Meksyku

L o n d y n . P a p ie ż p o s ta n o w ił  p o w o ła ć  k o m ite t  
k tó ry b y , z a ją ł  s ię  z b a d a n ie m  m e k sy k e ń sk k g o  k ry ­
z y su k o śc ie ln e g o .

W  sk ład  k o m ite tu w e sz lcb y k ilk u k a rd y n a ­
łó w  i p ra ła tó w .

W  W a ty k a n ie w y ra ż a ją o p ię te , iż k o m ite t  
te n o d d a łb y w ie lk ie u s łu g i n ie ty lk o  P a p ie ż e  w i, 
le c z c a łem u św ia tu  rz y m sk o -k a to lic k ie m u .

W  k a ła c h k o śc ie ln y c h z a p rze c z o n e k fc te g o -  
ry c z n ie , ja k o b y M e k sy k m ie l z o s ta ć p o d d a n y  
in te rd y k to w i.

N a w e t c i, k tó rz y p rz sz le w ic o w y c h ra d y k a łó w  
b y w a li p o u c z a n i i p o d b u rz a n i, k tó ry m  w m a w ia ­
n o , ż e z a m a c h o w c y „ ra j" sp ro w a d z ą , n ie m o g -i 
s ię o p rz e ć o b u rz e n iu , ż e z d e p ta n o  p ra w o i p rz y ­
s ię g ę , ż e p rz e la n o k re w b ra tn ią .

W o jsk o je s t d la o b ro n y k ra ju p rz e d w ro ­
g ie m  z e w n ę trz n y m , d la o b ro n y  o b y w a te li p rz e d  
z b ro d n ic zy m i z a m a c h a m i, —  a n ie n a  to , b y s ię  
d z ie liło  n a o b o z y , b y  o b o z y -p rz ec iw so b ie w a l­
c z y ły . W o jsk o  m a b y ć o b ro ń c ą p ra w a i p ra ­
w o rz ą d n o śc i, —  a n ie m o ż s b y c s iu ż b ą n li^ lu b  
je d n o s tk i. N ie n a to m y p o sy ła m y sy n ó w  d o  
w o jsk a , b y w e d le w id z im is ię ty c h  i o w y c h g e ­
n e ra łó w  w a lc z y li p rz e c iw  p ra w o w ite j w ła d z y  i 
m o rd o w a li sw y c h b ra c i. D la te g o te ż tu b y lc z a  
lu d n o ść , a n ie m n ie j te ż w ię k sz o ść ro d a k ó w  
p rz y b y sz ó w  p o tę p ia ła i p o tę p ia k rw a w y  z a m a c h  
m a jo w y  i ty c h , k tó rz y  g o sp o w o d o w a li.

S u m ie n n i i u c z c iw i ż y w ili i ż y w ią p rz e k o ­
n a n ie , ż e z e z łe g o , ż e z k rw i b ra tn ie j n ie m o ż e  
p o w sta ć n ic d o b re g o . D la te g o te ż o d p o c z ą tk u  
d o tw ó rc ó w z a m a c h u o d n o s ili i o d n o sz ą s ię i 
w ie lk ą n ie u fn o śc ią , —  a n ie u fn o ść te m w ię c e j 
w z ra s ta , im  w ię c e j o k a z u je s ię  sp .m o lu b s t a p y ­
c h y i m śc iw o śc i w o b e c ty c h , k tó rz y  b ro n ili, w ia  
d z y i p ra w o rzą d n o śc i, b o ty lk o b a rd z o m ^ li lu ­
d z ie o n ie sz la ch e tn y m  c h a ra k te rz e m o g ą p o w o ­
d o w a ć  s ię  sa m o ch w a ls tw em , sa m o lu b s tw e m  i m a ­
ło d u sz n ą m śc iw o śc ią - R ó ż n e  p ro je k ty , z a rzą d z e ­
n ia i p o c ią g n ię c ia „ n o w y c h lu d z i" n ie s te ty n ie  
b u d z ą z a u fan ia . N ie sm a k w y w o łu je c h w ie ju o sc  
i s łu ż a lc z o ść ró żn y c h p & rty j se jm o w y c h . P o  
te m  c o z a sz ło , p o ta k le k c e w a ż ą c y m tra k to w a ­
n iu  i p o g ró ż k a c h  n a sze m  z d a n ie m  p o w iu n y b y ­
ły s tro n n ic tw a , k tó re s ię sz a n u ją , u s tą p ić i o d ­
m ó w ić ty m c z w sp ó łp ra c y . N ie c h b y z a m a c h o w -

D o p ie ro w p a rę m in u t z d o ła n o z p o d z w ę  
g lo n y c h sz c z ą tk ó w  z d ru zg o ta n eg o  a e ro p la n u  w y ­

d o b y ć z w ę g lo n e z w ło k i p o r. K is ie la— i n ie p rz y ­
to m n e g o w sk u te k ra n i o b ra ż e ń  k a p it. G a c a , 
k tó re g o n a ty c h m ias tjp rze w ie z io n o d o sz p ita la .

A p a ra t z o s ta ł d o sz c zę tn e z n isz c z o n y ta k , ż e  
o w sz e lk ie j n a p ra w ie m o w y b y ć n ie m o ż e .

Z d a n ie p o w y ż sz e je s t d o w o d e m , p o tw ie rd z a ­
ją c y m  p ie rw o tn e p rz y p u sz c z e n ia , ż e T rz m ie lo w -  
sk i  n ie d z ia ła ł sa m o rz u tn ie —  a le z  p o le c e n ia ja ­
k ie jś ta jn e j o rg a n iz a c ji, k tó re j w id o c zn ie  z a le ż a ­
ło n a śm ie rc i ś . p . L in d e g o .

W o b e c te g o , ż e św ia d e k  ó w  z e z n an ie sw o je  
p o tw ie rd z a p rz y się g ą —  n a le ż y s ię sp o d z iew a ć , 
ż e p ro k u ra tu ra  n ie  z le k c e w a ż y so b ie ta k  d o n io s­
łe g o fa k tu —  i ro z p o c z n ie n a n o w o ś le d z tw o  
i d o c h o d z e n i? , a b y u s ta lić k im  b y ł ta jem n ic z y  
p o c ie sz y c ie l ż o n y z a b ó jc y  i ć o to z a  o rg a n iz a c ja  
p o le c iła T rz m ie lo w sk ie m u w y k o n a n ie z b ro d n i.

N a jb liż sz e d n i —  p ra w d o p o d o b n ie ro z w ią ż ą  
c a łą z a g ad k ę .

Zajście w Lidzie 

Posiew rokoszu.
O d b y w ały  s ię w  L id z ie ć w ic z e n ia s ta c jo n o ­

w a n e g o ta m  1 1 p u łk u  lo tn ic z e g o . W  p e w n y m  
m o m en c is , g d y k ilk a n aśc ie a e ro p la n ó w  z n a jd o ­
w a ło s ię w  p o w ie trz u p o n a d  lo tn isk ie m , z je d n e ­
g o z n ic h p o sy p a ł s ię g ra d u lo te k . U lo tk i z a ­
w ie ra ły  g o rą c o z re d ag o w a n ą o d e z w ę p rz ec iw k o  
te m u , iż n a c z e le m in iste rs tw a sp ra w  w o jsk o ­
w y c h s to ją lu d z ie , k tó rz y b ra li u d z ia ł w  z a m a  
c h u m a jo w y m .

P rz e p ro w a d z o n e n a ty c h m ia s t ś le d z tw o n ie  
d a ło ż a d n y c h re z u lta tó w ; r- ie u s ta lo n o n a w ę ?  
z k tó re g o a e ro p la n u u lo tk i z o s ta ły  rz u c o n e .

c y p rz y ję li c a łą  o d p o w ied z ia ln o ść  w o b e c n a ro d u , 
a n ie k ry li s ię z a  p U c y  z e sz k a lo w a n e g o i w z g a r­
d z o n e g o  S e jm u , n ie c h b y z a m a c h o w c y w y k a z a li,  
ż e u m ie ją b u d o w a ć , a n ie ty lk o b u rz y ć i n isz ­
c z y ć .

N ie p o d z ie lam y w c a le z a p a try w a n ia , z e  
„ S e jm  s ię z re h ab ilito w a ł" d a ją c p e łn o m o c n ic tw r,  
g d y ż n a m  s ię z d a  je , ż e ra c ze j p rz y p ie c zę to w ał 
sw o ją d o ty e h sz . n ie u d o ln o ść b e z m y śln o ść  i b e z ­
s iln o ść . Je ż e li z a m a c h o w cy  i p rz e z n ic h u tw o ­
rz o n y rz ą d , k tó ry je s t ty lk o ic h p o w o ln e m  n a ­
rz ęd z ie m , c h c ie li c a rsk ie g o a b so lu ty z m u , d y s ta -  
tu ry , —  m o g li ją so b ie w z ią ć n a w -ła sn ą o d p o ­
w ie d z ia ln o ść , a n ie o tu la ć je j p ła sz c z y k ie m  u c h ­
w a ły n ie d o łę ż n e g o S e jm u , k tó ry le k c e w a ż ą , 
k tó ry m  g a rd z ą .

M im o  n ie u fn o śc i je d n a k n ie c h c e m y i n ie  
m o ż e m y s ta ć n a s ta n o w isk u b ie rn e j o p o z y c ji ' 
C h o ć p o tę p iam y k rw a w y  z a m a c h i je g o sp ra w  
c ó w , je d n a k  m u sim y p rz e z w z g lą d  n a  d o b ro  k ra ; 
ju i n a ro d u  u z n a ć  R z ą d o b e c n y ja k o le g a ln y  i 
z n im  w sp ó łp ra c o w a ć . S p o łe c z e ń s tw o p a tr jo ty  
c z n e n ie m o ż e je d n a k n a ś la d o w a ć b e z k ry ty c y  
z m u , s ła b o śc i i c h w ie jn e j u s tę p liw o śc i p ra w ie  
w sz y s tk ic h p a rty j se jm o w y c h , te m w ię c e j ż «  
p rz e c ie ż n a w e t z a m a c h o w cy tw ie rd z ili, ż e o b e e  
a y  S e jm  n ie je s t w y ra z ic ie le m  o p in ji w ię k sz o ść ; 
n a ro d u . D z iw n e j n ie k o n se k w e n c ji i n ie lo g icz n o i  
śc i d o p u sz cz a ją s ię -n o w i m o ra liśc i" , je ż e li p o s łu i 
g u ją s ię S e jm e m , k tó ry m  p o g a rd z a ją , o k tó ry m i 
są d z ą , ż e n ie je s t w y raz ic ie le m w o li n a ro d u

Je ż e lib y c h c ie li b y ć k o n se k w e n tn y m i i k  
fg ic z u ie m y śle li, m u sie lib y w y sn u ć ta k i w n io sę ' i 
iż u c h w a ły  te g o  S e jm u , k tó ry n ie je s t w y ra 2 ’ 
h ie le m  w o li n a ro d u , n ie m a ją te ż m o c y o b o w A  
iz u ją c e j n a ró d . (C . d . n .)
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P a ry ż . O sta tn ie p o s ied z e n ie  ra d y  m in is tró w  
trw a le 4 g e d z . R z ą d z a jm o w a ł s ię sp ra w a m i 
g o sp o d a re z e m i. W  ło n ie ra d y  m in is tró w  u tw o ­
rz o n o  d w a k o m ite ty . D o je d n e g o  z n ie l n a le żą  
B ria n d . M a rin  i P o in c a re . K o m ite t te n m a  s ię  
z a jm o w ać  sp ra w am i g o sp o d tre z em i i a d m in is tra ­
c ją . N a c z e le d ru g ie g o k o m ite tu , k tó re g o  z a d a ­
n ie m  je s t p rz e p ro w a d z e n ie o sz c zę d n o śc i w  b u d

U r o c z y s t e  p o ś w ię c e n ie  s z t a n d a r u  S t r a ż y  O g n io w e j w  K o w a le w ie
Ja k  ju ż w sp o m n ie liśm y w K o w a le w ie o d b y ło  s ię  

w  n ie d z ie lę p o św ię c e n ie sz tan d a ru  S tra ż y  O g n io w e j p rz y  
w sp a n ia ły m  p ro g ra m ie c h o ć n ie c o  p o w ik ła n y m  z e w z g lę ­
d ó w  n a sk ro m n e fu n d u sz e . Z ra n a o g o d z . 1 0 o rsz a k  
w sp a n ia le u d e k o ro w a n y  sz ta n d a ra m i p rz e ró ż n y c h to w a ­
rz y s tw  w y ru sz y ł z sa li to w a rz y s tw  d o  k o śc io ła  p a ra f ia l­
n e g o , g d z ie o d b y ło  s ię u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o , p o k tó -  
re m  n a s tąp iło  p o św ię c e n ie  sz ta n d a ru  p rz e z  k s  ę d z a w ik a ­
re g o , k tó ry  w y g ło s ił o d p o w ie d n ią n a u k ę n a c h w a łę B o ­
g u i n a p o ż y te k  s tra ż y i sp o łe c z e ń s tw u . P rz y o d k ry c iu  
sz ta n d a ru  o c z o m  lu d z k im  n ie c h c ia ło s ię w ie rz y ć , a b y  
ta sz c z u p ła  s traż o g n io w a m o g ła  z d o b y ć  s ię  n a  ta k  w sp a ­
n ia ły  b o g a to u d e k o ro w a n y  sz ta n d a r , n a k tó ry m  w id n ia ł 
ro k  z a ło ż e n ia s tra ż y 1 8 8 3 n a js ta rsz y z e w sz y s tk ic h p o ­
k re w n y c h  s tra ż y  p rz y b y ły c h n a tą u ro c z y s to ść . S z ta n ­
d a r te n w y ró ż n ił s ię sw ą w sp a n ia ło śc ią i w id n ia ł p o n a d  
w sz y stk ie sz tan d a ry o b e c n e . Z a w d z ię c z a ć m o ż e s tra ż  
i o b y w a te ls tw o d z ie ln em u  n a c z e ln ik o w i s traż y  p a n u W  ła ­
d y s ła w o w i W iśn ie w sk iem u , k tó ry  u d e k o ro w a ł g u s to w n ie  
c a ły  sz ta n d a r o ra z o b ra ł d la ń c h rz e s tn y c h ro d z ic ó w  
w  o so b a c h  p p . T y lo c h o w e j, K a rc ze w sk ie g o a d m in is tra ­
to ra , G o łę b iew sk ie j, k u p c a  Ł ę g o w sk ie g o , p . P u c ia to w e j 
D r. O sm o ło w sk ie g o , p . P rz y b y sz e w sk ie j i p  Ł y c z y ń sk ie j.

P o  sk o ń c z o n e j u ro c z y sto śc i o rsz a k  w y ru szy ł p o c h o ­
d e m  n a u lic e i n a ry n k u  s ta re g o o g ro d u  k o w a le w sk ie g o  
o d b y to d e f ila d ę ] n a s tę p n ie z a s tę p c ą b u rm is trz a p . 
P rz y b y sz e w sk i w y g ło s ił tre śc iw e  p rz e m ó w ien ie  d o  z g ro ­
m a d z o n y c h . P o  n im  w sz ed ł n a m ó w n ic ę d z ie ln y  s tra ­
ż a k  —  n a c z e ln ik p W ł. W iśn ie w sk i, k tó ry  w  p ro s ty c h  
le c z sz c z e ry c h s ło w a c h  p rz e la ł u c z u c ia sw e j w d z ię c z n o ­
śc i z a ta k  l ic z n e  z e b ra n ie  s ię  k o rp o ra c ji  m ie jsk ie j k o le ż e ń ­
sk ic h  S tra ż y p rz e ró ż n y c h  z a k ą tk ó w . S z c z e g ó ln ie j z w ró ­
c ił m ó w c a sw ą p o d z ię k ę w  s tro n ę d e le g a c ji p rz y b y łe j z  
W ło c ła w k a w  o so b a c h p p . T a d e u sz a D z ię c io ło w sk ie g o  i 
in n y c h  o ra z z R y p in a  p p . B u z an o w sk ie g o  i Z e m b rz u c k ie -  
g o . P rz e m a w ia ł ró w n ie ż p re z e s Z w ią z k u in w a lid ó w  p . 
S z a łu c k i le c z te n m in ą ł s ię z p ro g ra m e m  i m ó w ił o b o ­
lą c z k a c h in w a lid ó w  c z e m  w y w o ła ł o g ó ln e n ie za d o w o le n ie .

N a s tę p n ie  p o ra ź  w tó ry  w sz ed ł  n a  m ó w n ic ę  v ic e -b u r-  
m is trz p . P rz y b y sz e w sk i k tó ry  z w ię ź le  p o d z ię k o w a ł o b e c ­
n y m  z a u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i o ra z w rę c z y ł s re b rn e  m e

Ś m ie r t e ln e  g r z y b y .
T r a g  c s n e s k u t k i n ie o s t r o ż n o ś c i . —  Ś m ie r ć  t r o j g a  d s ie c i i j e d n e g o  m ę ż e K y a n y . —  € « t e r y  o s o b y  w a ie s ą  

j e s « 5 « e  z e  ś m ie r c ią . —  O s t r o ż n ie  z  g r z y b a m i .

—  W ą b r z e ź n o , d n ia  1 3 . b m . W  p o n ie d z ia łe k ,  
d n ia 9 b in . m a łż o n k o w ie  B ie n ia s io w ie z W ą b rz e ź n a  
W y b . u iicy P o ln e j p o sp o ż y c iu w ię k sz e j i lo śc i 
g rz y b ó w (n a jw id o cz n ie j tru jąc y c h ) b a rd z o p o w a ­
ż n ie z a c h o ro w a li i n a z a ju trz o d s ta w io n o ic h d o  
tu t sz p ita la . P o m o c le k a rsk a o k a z a ła s ię w o b ec  
sp ó ź n ie n ia b e z sk u te c z n ą . N ie sz c z ę ś liw y c h w śró d  
o k ro p n y c h m ę c z a rn i z a o p a trz y ł k s L e w ań c z y k  n a  
d ro g ę d o w ie c z n o śc i. W  ś ro d ę ro z s ta ł s ię z ty m  
św ia te m  m a łż . B ., a  ż o n a je g o w a lc z y  z e  śm ie rc ią .

W e w to rek w ie c z o rem  z a sz e d ł p o d o b n y wy 
p a d e k  w  ro d z in ie p p . F ilc e k , z a m ie szk a ły ch  p rz y  
u l. K o le jo w e j. S z e ść o só b , k tó re sp o ż y ły n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j ta k że  tru ją c e  g rz y b y , z a ch o ro w a ło  
b a rd z o n ie b ez p ie c z n ie . P rz y w o ła n y n a d ru g i 
d z ień le k a rz s tw ie rd z ił z a tru c ie . W  c ią g u n o c y  
z ś ro d y n a c z w a rte k i w c z w a rtek p rz e d p o ł. 
z m a rło w o k ro p n y c h m ę c za rn ia ch tro je d z ie c i, 
A le k sa n d e r F ilc ek la t 1 i p ó ł B ro n is ła w a F iic e k  
5 la t i Ja n in a L e w iń sk a 6 la t; p o z o sta łe d w o je  
d z ie c i w ra z z m a tk ą , w a lc z ą z e śm ie rc ią . D w o je  
z m arły c h  są d z ie ćm i F ilc k ó w , trz e c ie z a ś L e w e ń -  
sk ie j z a m ę ż n e j c ó rk i F ilc k ó w  —  G rz y b ó w  
ty c h w  ro d z in ie p . F . n ie sp o ż y w a ł o jc ie c i tro je  
d z ie c i, k tó rzy  z b o le śc ią p a trz ą  n a o k ro p n e sk u t­
k i z a tru c ia .

Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

—  K o n c e r t . W  p rz y sz łą n ie d z ie lę , d n ia 1 5 . 
b m . u rz ą d z a o rk ie s tra S to w .  K a t. M ło d z ie ż y  P o l­
sk ie j w  o g ro d z ie p . T w a rd o w sk ie g o  (m le c z a rn ia )  
k o n c e r t, z k tó re g o  d o c h ó d  p rz e z n a c z a s ię n a d a l­
sz y  sw ó j rc z w ó j. S p o d z ie w am y  s ię , ż e O b y w ate l­
s tw o  m ia s ta  i o k o lic y ro z u m ie ją c z n a cz e n ie o r ­
k ie s try  te j d la m ia s ta n a sze g o ,  c h ę tn ie i t łu m n ie  
n a k o n c e r t ta n p o sp ie szy  i M ło d z ie ż  n a sz ą  w  je j  
.z b o ż n e j p ra c y  w y c h o w a w c z e j p o p rz e .

—  U r s ą d  S t a n o  C y w i ln e g o  m ia s t a  W ^ b r s e ź n a  
s a  m ie s ią c  I i  p ie c  1 9 3 6  r . U ro d z in y : 1 . Ja d w ig a D ą b ro w -  
sk a u r . 7 . 7 . 2 6  r . 2 ) A rm e la Ja n in a  C z e rw iń sk a u r . 8 . .7 .2 6 . 
3 ) M ie c z y sła w Ja n F a te rk o w sk i u r . 1 1 . 7 . 2 6 r . 4 ) P ra k se d a  
H a lm a Z a k rz e w sk a u r . 1 3 . 7 . 2 6 . 5 ) A m b ro ż y K a c z y ń sk i u r . 
1 2 . 7 . 2 6 . 6 ) E d m u n d S ta n is ław  S o k o ło w sk i u r . 1 3 . 7 . 2 6 r . 
7 ) H e le n a D a n e s u r . 1 2 . 7 * 2 6 . 8 ) M ie c z y s ław  B u rz y ń sk i u r . 
1 4 . 7 . k 6 . 9 ) G e rh a rd  E d w a rd S c h ik o w sk i u r . 1 3 . 7 . 2 6 . 1 0 )  
S te fan  Je n L o in  u r . 1 6 . 7 . 2 6 . 1 1 . Z b ig n iew  B e n e d y k t L ec h  
Ja n k o w sk i u r . 1 6 , 7 . 2 6 . 1 2 ) K o rth a ls (n ież y w e ) u r . 1 8 . 7 .2 6 . 
1 3 ) L iii P ro c u ro d ź . 1 6 . 7 . 2 6 1 4 ) W a n d a Ja d w ig a W a lk o -  
w ia k  u r . 2 9 . 7 . 2 6 1 5 ) H e n ry k  F ra n c isz e k K sa w e ry  K o p c z y ń ­
sk i u r . 1 9 . 7 . 2 6 . 1 6 ) Ł u c ja K la s iń sk a u r . 2 8 . 7 2 6 . 1 7 ) L e ­
sz e k  W d k o w sk i (n ie ś lu b n e ) u r . 2 8 . 7 . 2 6 . 1 8 ) H e n ry k F ra n ­
c isz e k K ra je w sk i u r . 2 7 . 7 . 2 6 . 1 9 ) H e n ry k  A le k sa n d e r K o c h  
u r . 2 9 7 . 2 6 .
S lu b ? : 1 ) H a n d la rz  B o le s ła w  P a sz o tta w d o w ie c z p a n n ą  
L e o k a d ją  R o g o w sk ą  d n ia 1 2 l ip ca 2 6 . 2 ) R o b o tn ik F ra n c is re k  
L e n sk i s ta n u  w o ln e g o , z p a n n ą A n n ą L e w an d o w sk ą d n ia 1 7  
H p c a 2 6 . 3 ) R z ą d c a m le cz a rn i L e o n  Jó z e f K lu th  s ta n u w o l­
n e g o , z p a n n ą A n n ą E m m ą P e llo w sk ą d n ia 2 2 l ip c a 2 6 .

ż e  ie n ta n ą ł m in . B a rth o u , a  w sp ó łp ra c o w n ik a m i 
je g o są  B o k a n o w sk i i Q u e u ille .

R a d a m in is tró w u c h w a liła , ż e p o z a k o ń c z ę  
n iu Z g ro m ad z e n ia N a ro d o w eg o w  W e rsa lu  m a  
b y ć o d c z y ta n y  p ro to k ó ł ro z w ią z u ją c y  o b ie iz b y . 
P o z a tem g a b in e t p o s ta n o w ił o b n iż y ć c e n y d o  
p o z io m u  o b e c n e g o  k u rsu f ra n k s .

d a le z a g o rliw ą s łu ż b ę w  p ra c y s tra ż a c k ie j p p . W ł-, 
W iśn ie w sk ie m u  N a c z e ln ik o w i S tra ż y . G o liń sk ie m u z a s tę ­
p c y  N a c z e ln . i p . K o n to w sk ie m u , p o c z e n i n a s tą p iło  w b ija ­
n ie g w o ź d z i p a m ią tk o w y c h  d o  sz ta n d a ru  p rz y c z e m  d e le ­
g a c i, p rz y stę p u ją c d o te j c z y n n o śc i w y g ła sz a li k ró tk ie  
i tre śc iw e p rz e m ó w ie n ia . Je d y n ie ty lk o  p . 1 o m c z y ń sk i 
z Ł a sin a w y g ło s ił p rz e m o w ę d łu ż sz ą z a g rz e w a ją c S tra ż  
K o w a le w sk ą i z a c h ę ca ją c ją d o  d a lsze j w y trw a łe j-p ra cy .

T ak im  p o iz ąd k ie m  w b ito g w o ź d z ie P t m o rsk ie g o  
Z w ią z k u  S tra ży  P o ż a rn y c h , S tra ż y  O g n io w e j z W ło c ła w ­
k a , R y p in a , G ru d z ią d z a  i in n y c h  —  o g ó łe m  2 7 g w o ź d z i  
—  p o c z e m c a ły o rsz ak  w y ru sz y ł p rz e z m ia s to  n a sa lę  

S z re ib e ra , g d z ie sp o ż y to w sp ó ln e śn ia d a n ie  ra d z ą c n a d  
d o lą s tra ż ac k ą i p rz e p la ta ją c je d z e n ie to a s ta m i i p rz e ­
m ó w ie n ia m i. N a g łę b sz ą u w a g ę z a s łu g u ją p rz e m o w y  p . 
Z e m b rz u sk ie g o i p . B a ra n o w sk ie g o  z R y p in a .

Je d e n z o b e c n y c h g o śc i n ie c o z b y t d ra s ty c z n ie  
sc h a ra k te ry z o w a ł w sw e j m o w ie s to su n k i, p a n u jąc e w  
S tra ż y P o ż a rn e j —  le c z n ie s te ty  —  n ie o trz y m a ł n a  to  
ż a d n e j o d p o w ie d z i g d y ż w  m ię d zy c z a sie s tra ż  z a a la rm o ­
w a n o  —  i ta , p rz e rw a w sz y  z a b a w ę —  p o b ie g ła , ja k  z w y ­
k le n a  p o m o c b liź n ie m u , n ie z w a ż a ja c n a ż a d n e p rz e ­
sz k o d y —  c h o ć w ty m  w y p a d k u  p e w n a o p ie sz a ło ść b y ­
ła b y  m o ż e  p o n ie k ą d  u sp raw ie d liw io n a . T o te ż te m b a r-  
d z ie j n a le ż y  p o d k re ś lić  w y so k ie  p o c z u c ie  o b o w ią z k u  S tra ­
ż y K o w a le w sk ie j, k tó ra z a d a n ie  sw o je p o s ta n o w iła  sp e ł­
n ia ć  so lid n ie k u o g ó ln e m u  z a d o w o le n iu  sp o łe cz e ń s tw a .

T y m  ra z e m  je d n a k  a la rm  o k a z a ł s ię  fa łsz y w y m  —  
i c h o d z iło  je d y n ie o d o k o n a n ie p ró b y ra to w a n ia p ło n ą ­
c e g o  d o m u . P ró b a  ta w y p a d ła d o b rz e c h o ć n a o g ó ł z a ­
m ia s t sp u sz c za ć d z ie c i i s ta rc ó w  g ło w a n a d ó ł —  sp u sz ­
c z a n o ic h n o g a m i p rz y c z e m  m o ż e n a s tą p ić z a h a c ze ­
n ie s ię .

P o  u k o ń c z o n e j p ró b ie —  w sz y sc y ro z e sz li s ię n a  
k ró tk i sp o c z y n e k , a b y  n a s tę p n ie  z e św ie ż e m i s iła m i s ta ­
n ą ć d o  ta ń c ó w , k tó re o d b y ły s ię p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie ­
s try  w o jsk o w e j n a sa li S z re ib e ra .

D o d a ć n a le ż y , ż e o g ó ln e m ż y c z e n ie m s tra ż a k ó w  
je s t, a b y  n a p rz y sz ło ść w sz e lk ie p rz y ję c ia o d b y w a ły  s ię  
w  d o m u  p o lsk im .  O b se rw a to r .

o ą d z im y , ż e tra g iz m  w y ż e j o p isan y c h  w y p a d ­
k ó w o c h ło d z i n ie c o z a p a ły a m a to ró w g rz y b ó w , 
g d y ż —  n ie k a ż d y  m a o c h o tę z a je d n ą c h w ilę ła ­
k o m s tw a p ła c ić d łu g o trw a łą s tra sz n ą m ę cz a n rą  
i b ó la m i —  lu b n a w e t śm ie rc ią . O strz e g am y n i-  
m e jsz e m n a sz y ch C z y te ln ik ó w i ra d z im y o i le  
m o ż n o śc i p o w s trz y m a ć s ię o d je d z e n ia g rz y b ó w ,  
te m b a rd z ie j,  je ś li  s ię  n ie  u m ie  ro z ró ż n ić  g rz y b a ja d a l­
n e g o o d tru ją c e g o . Je s t b a rd z o w ie le g a tu n k ó w  
g rz y b ó w  b a rd zo n ie b e zp ie c z n y c h —  b o m o g ą c y c h  
sp o w o d o w a ć  śm ie rć c z ło w ie k a —  a je d n a k m a ją ­
c y c h w y g lą d z g o ła n ie w in n y —  i p o d o b n y ch d o  
g rz y b ó w  ja d a ln y c h . S z c ze g ó ln ie te ra z je s ie n ią  —  
n a le ż y b y ć b a rd z o  o s tro żn y m  p rz y z b ie ra n iu lu b  
z a k u p n ie g rz y b ó w  —  są b c w ie m  n ie u c z c iw i h a n ­
d la rz e , k tó rz y n ie z n a ją c y m  s ię sp rz e d a ją z a d o b rą  
c e n ę g rz y b v  tru ją c e z a m ia s t p ra w d z iw y c h , k tó ­
ry c h  je s t m n ie j i k tó re tru d n ie j z n a le ź ć . T a k sa ­
m o n ie n a le ży  sa m e m u  n ig d y  u d a w a ć s ię  n a g rz y ­
b o b ran ie o i le n ie je s t s ię d o b ry m  z n a w c ą g rz y -  
b ó w   g d y ż p o w ta rz a m y  g rz y b y tru jąc e o d z n a ­
c z a ją s ię d z iw n ą p ię k n o śc ią i z d ro w ie m  — p o d ­
c z a s g d y  ja d a ln e b y w a ją p rz e w a ż n ie  n a d je d z o n e  
p rz e z ro b a k i In b m u c h y  le śn e .

K to w ięc n ie c h c e śm ie rc ią p rz y p ła c ić sw e g o  
ła k o m s tw a —  te n n ie c h a j b ę d z ie o s tro ż n y m !  

Ś m ie rc i- 1 ) F ran c isz e k L a sk o w sk i w  w ie k u  5 1 h t, u m srł  
4 . 7 . 2 6 r . 2 ) C z e s ła w  S trz y ż e w ic z w  w ie k a 1 h tu m . 7 . 7 .2 6  
3 ) G u s ta w  E itn e r w  w ;e k u 3 7 la t 9 . 7 . 2 6 . 4 ) L c o k a d ja Ja ­
n in a R a d z iń sk a w « ie k u 1 6 d n i u rn . 8 . 7 . 2 6 . 5 ) In n a  S tra ­
sz ew sk a w  w ie k u 1 m ie sią c 8 d n i u rn . 8 7 . 6 ) Z y g m u n t  S tra ­
sz e w sk i w  w ie k u 2 y s la t, 1 3 . 7 . 2 6 . 7 ) Jó -e f G rą ż a w sk i w  
w ie k u 6 9  la t u rn 1 5 . 7 . 7 ) K -? r th » ls (b e z im ie n ia ! m a rtw e 1 8 . 
8 . 2 6 . 9 ) M a rja G m e r w  w ie k u 2 1 la t u rn . 1 9 . 7 . 2 6 W )  T a -  
d e u sz . K isie le w sk i w  w ie k u 1 1 h t u m . 2  L 7 - 2 6 T e o d o ra  
L e w a n d o w sk a w w ie k u 2 8 la t n m . 2 1 . 7 , 2 6 1 2 ) W a c ła w  
S m k ie w icz w  w ie k u 1 9 la t, u to p ił s ję 1 9 . 7 . 2 6 . 1 3 ) Jó z e f D ą -  
b o w sk i w w ie k u  7 5 la t u m . 2 2 7 . 2 6 1 4 ) B ro k F ry d e ry k  
3 3 la t u m . 2 3 . 1. 2 6 1 5 ) S te fa n ja K o w a lsk a w  w ie k u 2  m ie ś , 
u m . 2 5 . 7 . 2 6 . 1 6 ) Ja n  O g iń sk i w  w ie k u 1 8  la t u m  2 8 . 7 .2 6  
1 7 ) M a łg o rz a ta K o n d ra c z y k  w  w ie k u  2 k t u m . 2 6 . 7 . 2 6 r . 
1 8 ) M  łg o rz a ta A n n a K ra je w sk a w  w ie k u  1 ro k u m . 3 1 . 7 2 6

—  K o w a le w o - (S p ro s to w a n ie ) P ro sz e n i je ­
s te śm y o sp ro s to w a n ie w iad o m o śc i, z a w a rte j w  
je d n e j z p o p rz e d n ic h k o re sp o d e n cy j z  K o w ale w a  
a k tó ra to w iad o m o ść o k a z a ła  s ię  m y ln ą . C h o d z i  
o  k w e s tję k a ru z e li k o w a le w sk ie j i s to su n k u  je j  
w ła śc ic ie la p . B a n d u rsk iig o d o m ie jsc o w e g o  
K o la In w a lid ó w . O tó ż n ie p ra w d ą  je s t, ja k o b y  
Z a rz ąd  K o la je ź d z ił n a k a ru z e li n a  ru c h u n e k  p o ­
d a tk u —  g d y ż p . B a n d u rsk i p o d a te k o p ła c ił w  
c a ło śc i g o tó w k ą —  z a ś n ie z a le ż n ie o d  te g o p o ­
z w o lił c z ło n k o m  K o ła i ic h d z ie c io m  je ź d z ić n a  
k a ru z e li b e z p ła tn ie c o  te ż  n in ie jsz e m  p ro s tu je m y .

—  N o w e  M ia s t o . (K ra d z ie ż z  w ła m a n ie m ).  
Je d n e j z u b ie g ły c h n o c y  n ie z n an i sp ra w c y w y ­
b ili k a m ie n ia m i w ie lk ie o k n o w y s taw n e  w  sk ła ­
d z ie p . E w e rto w sk ie g o  p rz y ry n k u  i sk ra d lid w a  

re w o lw e ry i n a b o je . C h o d z i to  n ie za w o d n ię  o  
ty c h  sa m y c h o p ry sz k ó w , k tó rz y p rz e d n ie ja k im  
c z a se m  w y b ili ró w n ie ż w  n o c y  o k n o w y s ta w o w e  
w  sk ła d z ie  p . Ł o ż y ń sk ie g o  p rz y  u l. G łó w n e j  i sk ra -  
d li ró ż n e p ie rśc io n k i. S p o d z ie w a m y  s ię , ż e tu te j­
sz a p o lic ja w n e t w y k ry je sp ra w c ó w  i o d d a  ic h  w ' 
rę c e sp ra w ie d liw o śc i, p o n ie w a ż p o lic ji tu te jsz e j  
u d a ło s ię w  k ró tk im  c z a s ie w y k ry ć w sz y s tk ie  
k ra d z ie ż e .

—  C z e r s k . (P ro b o sz c z p o la k o ż e rc a .)  W  u b ie ­
g łą n ie d z ie lę T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o jtk ó w  w  
C z e rsk u o b c h o d z iło  u ro c z y s to ść  p o św ię c en ia  sz ta n ­
d a ru . Ja k ie ż je d n a k z d u m ie n ie i o b u rze n ie o -  
g a rn ę lo w sz y s tk ic h k ie d y  z a p ro sz o n y n a  tą u ro ­
c z y s to ść p ro b o sz c z ta m te jszy k s . P re n g e l (n o ta ­
b e n e z n a n y n ie m ie c -h a k a ty s ts ) z a b ro n ił  d e leg a c ji  
p o w s ta ń c ó w  z e sz ta n d a re m  w z ią ć u d z ia ł w  m sz y  
św ię te j p o p re s tu w y p ę d za jąc  ją z k c śc io ła .

D z iw im y s ię m o c n o , ż e m iesz k eń c y  C z e rsk a  
m o g ą z n o s ić p o d o b n e sz y k an y  z e s tro n y  k s ię d z a  
p o la k o ż e rc y ! D lac z eg o n ie n a p iszą p e ty c ji d o  
K u rji B isk u p ie j z ż ą d a n ie m  p rz e s ie d le n ia te g o  ro ­
d z a ju  d u sz p a ste rz a w  in n e  ja k ie ś  —  rd z e n n ie  m e -  
m ieo k ie o k o lic e —  n a p rz y k ła d  d o a te r lan d u  .

C z y ż je sz c z e z a m a ło sz y k a n  z n o s ili ta rn t.  
m ie sz k a ń c y o d n ie m c ó w , ż e to le ru ją te g o ro d z a ­
ju  o b ja w y  sz o w in iz m u p ru sa k a  h a k a ty s ty .

C z a s b y b y ł n a jw y ż sz y p rz y s tą p ić  d o  w p ro  
w a d ze n ia w  c z y n h a s ła : P o lsk a  d la P o la k ó w -

T rz e b a n a u c z y ć p ru sak ó w  g rz e c z n o śc i i ro ­

z u m u .
—  K o ś c ie r z y n a . (N ie zw y k le w e se le  c y g a ń ­

sk ie ) . W  u b . so b o tę  o d b y ło  s ię  w  h o te lu  In te rn a ­
t io n a l n ie z w y k łe w e se le c y g a ń sk ie . W in o c z e r ­
w o n e i sz a m p a n la ł s ię  s tru m ie n ia m i, a  w y b o ro ­
w y c h p o tra w  b y ło z a trz ę s ie n ie . G o śc ie  w e se ln i 
p rz y b ra n i w  sz a ty o d św ię tn e  c y g a ń sk im  z w y c za ­
je m  b y li su to  o b w ie sz e n i b iź u te r ją  w  z lo c ie  i s re ­
b rz e . O so b liw o śc ią te g o  w e se la b y ła o k o lic z n o ść , 
ż e p a n i m ło d a , p o c h o d z e n ia c y g a ń sk ie g o , b y ła  
n ie z w y k le u ro d z iw a , a p a n  m ło d y ’ ro d o w ity P o  
m o rz a n in , z d a ł n ie d a w n o  te m u  m a tu rę  i z a m ie rz a ł  
p o św ię c ić s ię s tu d jo m  p ia w n ic zy m . A ż e b y  d o g o ­
d z ić sw e j p ię k n e j ż o n ie z a n ie c h a ł je d n a k  ty c h  
a m b itn y c h  z a m ia ró w  i ra z e m  z je j z io m k a m i o d ­
tą d  b ę d z ie w ió d ł ż y c ie ro d u  c y g a ń sk ie g o .

—  R a d o ń s k . (Z a b ita o d p io ru n a ) . W e w to ­
re k  3 V III . b m . u d e rz y ł p io ru n  w  d o m  m iesz k a ł  
n y  g o sp o d a rz a p . M o lz a lm a . S z c z e g ó ły ja k  n a s ­
tę p u je : G o sp o d y n i d o m u w ra z z e s łu ż ąc ą , (k tó ra  
ta m  s łu ż y 2 0 la t) g o to w a ła o b ia d  s to jąc p rz y  k u ­
c h n i. N a g le  u s ły sz a ła h u k  ja k iś i k u je j z d z i­
w ien iu p a d ła je j w  ra m io n a b e z ż y c ia s łu ż ą ca .  
Je d y n y m  z n a k ie m  b y ła  c z e rw o n a  p la m a n a c z o le -  
G o sp o d y n i n ie p o n io s ła n a jm n ie jsz y c h o b ra ż e ń . 
T y m cz a se m  p io ru n , k tó ry  u d e rz y ł p rz e z k o m in ,  
k u c h n i, w p a d ł d o  p o k o ju sy p ia ln e g o , g d z ię  s trza ­
sk a ł z u p e łn ie n o g ę u je d n eg o  z  łó ż e k . N a  p o d ło ­
d z e w id ać  ty lk o s iln ie z y g z a k o w a tą l in ję . 

  

f iu s h  T o w m y s t w .
—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ść  M ło d z ie ż K a to lick a  

W  n ifd z e lę  o  g rd z . 1 -e j p o p o ? , p rz y S tra ż n ic y z b ió rk a  
c a łe g o S to w , c e lem  p rz e n ie sie n ia sz ta n d a ru  d o n o w e g ) P a ­
tro n a K s. M ó w iń sk ieg o . —  N a s tę p n ie u ro c z y s te z e b ra n ie  
w  w ik a ry jc e . O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

—  W ą b r z e ź n o Z e b ra n ie T o w . B srtn ic z e ijo o d b ę d z ie  
s ię w  n ie d z ie le 1 5 s ie r n ia  b . r o  g o d z . 3  p o p o ł. u  p . K lim ­
k a , n a k tó re c z ło n k ó w  u p rz e jm ie z a p ra sz a Z a rzą d

—  W ą b r K e iu n . B a szn o ść B ra c tw o S trz e lec k ie  I W  
n ie d z ie lę , d n ia 1 5 8 . o d  g o d z . 3 -e j p o c z ą w sz y s trz e la n ie o  
o d z n a k i i p re m je .

O  l ic z n e w z ię c ie u d z ia łu  p ro s i Z a rz ą d .
I . —  W ą b r s e ź n o . K . S . „ P o m o r z a n k a “ . D z iś  

« p ią te k d n ia 1 3 . b m . o d b ę d z ie s ię tr e n in  n a b o isk u lu k su -  
so w e m  o g o d z . 5 i p ó ł w ie c z .

I I . W  so b o tę d n ia 1 4 . b m . o d b ę d z ie  s ię  z b ió rk a  w sz y s t­
k ic h g ra c z y o g o d z . 7 w ie c z . n a b o is lu lo k su so w c m . P rz y ­
b y c ie k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

G ie łd a

1 d o l? - r a m e ry k a ń sk i 8 ,9 8 1 fu n t a n g ie lsk i 4 4 ,0 7 , 1 0 0  
f ra n k f ra n c . 2 4 ,6 3 , 1 0 0 f ra n k , b e lg . — . 1 0 3 f ra n k , w z ^ a j c .  
1 7 5 /0 1 0 0 k o ro n c z e sk . 2 6 ,7 5 . 1 0 0  l iró w  w ło sk ic h — ,— ,1 0 0  
sz y lin g ó w  a u s tr. — ,— _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

g ie łd y  p le d ó w  r d x t o j e h  
w  P e s n a a iu

z d n ia 1 1 s ie rp n ia 1 9 2 6  .r
2 5 .5 9 — 2 6 ,5 0

2 9 ,0 0 — 3 1 ,5 0
2 7 ,0 0 — 3 0 X 0
2 6 ,0 0 -2 7 ,0 0

— 4 2 ,5 3
6 3 ,0 0 — 6 6 ,0 0

-2 1 ,7 5  
0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 o

Ż y to n o w e  
Ż y to s ta re
P sz e n ic a
Ję c z m ie ń
O w ie s
M ą k a  ż y t n ia p r u ć .  
M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c  

O trę b y p sz e n n e  . . .
G ro c h p o ln y . . . .  

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło .
Z  d n ia 0 s ie rp n i 1 9 2 6 r .

ś w in ie :  

p e łn o m ię s .o d 1 2 0 d o  1 5 0  k g . ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . 2 3 1 — 2 3 6
p e łn o n o ię s . o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ż y w e j w a g i 2 2 4 — 2 2 8  
p e łn o  m ięs , o d  8 3 d o 1 0 0 k g  ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . — 2 1 6
m ię sis te św n io  p o n a d  8 0 k g . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .
m a c io ry  i p ó ź n e k a s tra ty

C  i  e l ę  t  » :  
ś re d n io tu c z o n e  c ie lę ta in a jp rz e d n . s sak i 1 5 6 — 1 6 0  
m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re s sa k i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 4 6 — 1 5 0
s sa k i 1 3 6 — '4 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : J . K u b ic k i, W ą b rz e ź n o

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o * 4 W ą b rz eź n o
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przy Izbie Rzem ieślniczej.
W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 s ie rp n ia b r. o d b y ło  

s ię w  G ru d z ią d z u w  lo k a lu I ib y  R z e m ie ś ln ic z e j 
o g o d z . l-sz e j w  p o łu d n ie , z e b ra n ie p rz e d sta w i­
c ie li rz e m io s ła P o m o rsk ie g o , n a k tó re p rz y b y ły  
d e le g a c je w ssy s tk ic h m ia s t P o m o rz a .

P rz ew o d n ic z ą cy  Iz b y R z e m ie śln ic z e j p . D y r. 
G ro b e ln y  z a g a ił z e b ra n ie  i p o d z ię k o w a w szy o b e c ­
n y m  z a p rz y b y c ie , w y ja śn ił p o w ó d ta k n a g łe g o  
z w o ła n ia .

A k c ja k re d y  to  w u w sz c z ę ta p rz e z R z ą d d la  
p o d n ie s ie n ia rz e m io sła je s t w y n ik ie m w y tę ż o ­
n y c h s ta ra ń z e s tro n y p o w o ła n e g o p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a rz em io s ła tj. Iz b R z e m ie śln ic z y ch . P o ­
m o c R z ą d o w ą u z y sk a n o  w  c h w ili, k ie d y  o lb rz y ­
m ia c z ę ść p y z e d s ię b io rs tw rz e m ie ś ln icz y c h  n a  
P o m o rz u  s to i n a d p rz e p a śc ią . R z em io s ło p o z ­
b a w io n e ś ro d k ó w  o b ro to w y c h ja k i z a so b o w y c h  
n ie je s t z d o ln e d o n o rm a ln e g o p ro sp e ro w an ia . 
N a d m ie rn e św ia d c z e n ia p o d a tk o w e i so c ja ln e  
sp o w o d o w a ły u p a d e k ty c h je d n o s te k o k tó ry c h  
s ię z a w sz ®  tw ie rd z iło , ż e są p o d s ta w ą P a ń s tw e -

R z e m io sło n ie c ie sz y ło s ię n ig d y sk u te c z n ą  
p o m o c ą z e s tro n y  R z ą d u . K re d y ty ja k ie d o tą d  
d la rz e m io s ła p rz e z n a cz o n o b y ły m in im aln e , a  
w  d o d a tk u rz a d k o  d o s ta ły s ię w  te rę c e , d la  k tó ­
ry c h b y ły p rz e z n a cz o n e . In n e j p o m o c y a n i u l­
g i w  p o d a tk a c h n ig d y d la rz e m io s ła n ie z a ­
s to so w a n o .

D o p ie ro te raz  i rz e m io s ło d o c z e k a ło s ię u -  
w sg lę d n ie n ia  sw o ic h  p o s tu la tó w . Ja k o  p ie rw sz y  
z n a k u w a ż ać n a le ż y p rz y c h y ln e tra k to w a n ie  
u s ta w y p rz em y sło w e j, k tó ra w e d łu g o św ia d c z e ­
n ia p . P re m je ra R a d y M in is tró w  w  n a jb liż sz y m  
c z a s ie w  d ro d z e d e k re tu w e jd z ie W ' ż y c ie .

N a jb a rd z ie j n a m a c a ln y m  d o w o d e m u z n a n ia  
k ry ty cz n e g o p o ło ż e n ia rz e m io s ła je s t u d z ie lo n y  
2 -d w u m iljo n o w y k re d y t, k tó re g o p o d z ia łe m  
z a jm ie s ię P . K . O . w y z n a c z a ją c ró w n o c z e śn ie  
je g o w a ru n k i, z k tó ry c h n a jw a ż n ie jsz y m je s t  
w y k lu c z e n ie w sz e lk ie g o p o śre d n ic tw a p rz y p o ­
d z ia le , ż e  w z g lę d u  n a  to , ż e p rz y  d o ty c h c za so w y c h  
p o d z ia ła c h , p o śre d n ic tw a p o c h ło n ę ły z n a c z n ą  
c z ę ść k re d y tu .

S to su n k i k re d y to w e , g o sp o d a rc z e , b ra k p ie ­

n ię d z y i tp . n ie z e z w a la ły d o ty c h c z as n a u tw o ­
rz e n ie w ła sn e j in s ty tu c ji, k tó ra rz em io s łu m o ­
g ła b y p rz y n ieść p ra w d z iw ą  p o m o c . O b e c n e s to ­
su n k i są p rz y c h y ln ie jsze  u tw o rz e n iu  ta k ie j in s ty ­
tu c ji a w  d o d a tk u u z y sk a ło rz e m io s ło p e w n ą  
k w o tę n ą k a p ita ł o b ro to w y .

Z  ty c h p o w o d ó w śc is ły Z a rz ąd Iz b y R z e ­
m ie ś ln ic z e j n a p o s ie d z e n iu sw e m d n ia 3 1 . V II. 
1 9 2 6 r . u z n a ją c o b e c n y m o m e n t z a n a jo d p o w ic  
d n ie jsz y , p o s ta n o w ił p rz y s tąp ić d o o tw o rz e n ia  
w ła sn e j in ty tu c ji k re d y to w e j c z y li B a n k u R z e ­
m ie ś ln ic ze g o .

W  ty m  c e lu  z w o ła n o  z e b ra n ie p rz e d s ta w ic ie­
li p o m o rsk ie g o rz e m io s ła a b y o s ta te c z n ie z a d e  
c y d o w ali  o k o n ie c z n o śc i u tw o rze n ia  w ła sn e j in s ty ­
tu c ji k re d y to w e j.

P o te j p rz e m o w ie p rz y s tą p io n o  d o  d y sk u s ji  
w  k tó re j m ię d zy  in n y m i z a b ra ł k ilk a k ro tn ie  g ło s  
p rz ed s ta w ic ie l W o je w ó d z tw a  p . R a d c a  B a rc isz e w  
sk i. Ja k  s ię o k a z a ło w sz y sc y o b e c n i u z n a li k o ­
n ie c z n o ść u tw o rze n ia w ła sn e j in s ty tu c ji  k re d y to ­
w e j w ' ro d z a ju sp ó łd z ie ln i, p o d  f irm ą: C e n tra ln a  
K a sa R z e m ie ś ln ic z a d la P o m o rza .

N a p rz e w o d n ic z ąc e g o z e b ran ia o rg a n iz a c y j­
n e g o o b ra n o p . D y r. G ro b e ln e g o  p o c z e rń  z a tw ie r­
d z o n o s ta tu t K a sy B z e m , o ra z u c h w a lo n o , ż e  
Z a rz ą d sk ła d a ć s ię m a z trz ec h a R 'td a z 7 -m iu  
c z ło n k ó w . U d z ia ły w y n o sz ą  2 5 . z ł. w p iso w e  5 . z ł. 
L o k a l K a sy z n a jd u je s ię n a raz ie w  lo k a lu Iz b y  
R z e m ie ś ln ic z e j G ru d zią d z , u l. T o ru ń sk a 1 2 .

N a z a k o ń c ze n ie p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  Z a ­
rz ą d u , k tó ry  d a ł n a s tęp u ją c y  w y n ik . W y b ran i z o ­
s ta li : Fr.Bisłoff, St. Rost, J. Cieszyński w sz y ­
sc y  a G ru d z ią d z a . D o R a d y N a d z o rc ze j w y ­
b ra n i z o s ta li :W ł G robelny z G r  u  d  z  ią  d z , Bo- 
les’aw Ludwicki N  o  w  e  m  i a s  t  o , Fr. K onkole- 

wski T o ru ń , Boi. Szczuka W ą b rz e ź n o , J. 
Pahlke G  r  u  d  z  i ą  d  z , St. Łagęda G ru d z ią d z ,  
Fr. Rosiński Św ie c ie .

N a stę p n ie  p o w ie rz o n o  Z a rz ą d o w i p rz ep ro w a ­
d z e n ie fo rm a ln o śc i w stę p n y c h p o c z e m p rz e w o ­
d n ic z ą cy z e b ra n ie z a k o ń c z y ł s ło w a m i „ C z e ść  
R z e m io s łu " .

ROZMAITOŚCI,
Piechur zwycięża konia w wyścigu.
W  A n g lji ro z e g ra ł s ię je d y n y w sw o im  ro ­

d z a ju m e c z p o m ięd z y 6 2 -le tn im  p ie c h u re m  C h a r-  
le sem  W . H a rte m , a d w o m a  k o ń m i d ż o k e ja T o m  
C a n o n a . W y śc ig i n a  p rz e s trz e n i 5 2 8 -m iu k ilo m e ­
tró w  trw a ły sz e ść d n i i z a k o ń c z y ły s ię z w y c ię s ­
tw e m  H a rta , k tó ry u b ie g ł sw o ic h p rz e c iw n ik ó w  
o 3 4 k ilo m etry , c z y n ią c p rz e c ię tn ie 8 8 i p ó ł k i­
lo m e tra  d z ie n n ie .

Mały piesek powodem ogromnego strachu.
N o w y Jo rk . W  E d m o n to n , s ta n  A lb e rta  w y -  

ła in a lc . s ię z e sw e g o o g ro d z e n ia 1 4 s ło n i c y rk o  
w y c h , k tó re z p o w o d u sz c z e k a n ia m a łe g o p sa , 
o g a rn ą ł o g ro m n y n ie p o k ó j, i p u śc iło s ię p ę d e m  
p rz e d s ie b ie . P o d ro d z e s ło n ie p rz e w ró c iły  2  
w o z y  z n ie d ź w ie d z ia m i i ty g ry sa m i i  g a lo p o w a ły  
p o z a m ia s to . D z ik a u c ie c zk a z w ie rzą t w y w o ła ­
ła  w  m ie śc ie  p o p ło c h . S ta d o  w re sz c ie z a trz y m a ła  
w  le s ie p o lic ja i lu d z ie z c y rk u .

Młoda samobójczyni.
B y d g o sz c z . W  h o te lu  W a rsz a w sk im  u a ilo w  a ła  

p o z b a w ić  s ię ż y c ia p rz e z  z a ż y c ie m o rfin y 2 7 le ­
tn ia B ro n is la w ’s Ja k u b o w sk a z z a w o d u  s łu ż ą c a  
k tó ra z a m e ld o w a ła s ię ta m  n a n a z w isk o  B ro n i­
s ła w y Z ió łk o w sk ie j. P o  u d z ie le n iu  p ie rw sze j p o ­
m o c y le k a rsk ie j sa m o b ó jcz y n ię  p rz e w ie z io n o  d o  
le c z n ic y w ię z ie n n e j.

Zwycięstwo kobiety.
P a ry ż . A m e ry k a ń sk a p ły w a cz k a G e rtru d a  

E d trle p rz e p ły n ę ła k a n a ł L a M a n c h e w  c ią g u  
1 5 g o d z in 3 5 m in u t. U sta n o w iła o n a w  te n sp o ­
só b n o w y re k o rd św ia to w y . M iss E d e ris je c t 
p ie rw sz ą k o b ie tą , k tó ra p rz e p ły n ę ła k a n a ł.

Wysokccenna góra.
P rsg a . P ro fe so r  p o lite c h n ik i w  P rad z e  S te k -  

la a o św ia d c z y ł, ż e g ó ra R z ip w  z a c h o d n ic h C z e ­
c h a c h  z a w ie ra 1 .8 k lg - ra d u w a rto śc i 1 2 m ilją r- 
d ó w  k o ro n c z e sk ic h .

Straszny dramat rodzinny.
B y d g o sz c z . M ie jsco w o ść P ę d y , p o w ia t w ą -  

g ro w ie c k i o y ła w id o w n ią  k rw a w e j tra g ed ji. W il­
h e lm  D ie tlin , z z a w o d u ro ln ik w y strz a łem  z re ­
w o lw e ru  z a b ił w ła sn e g o  sy n a , la t 2 8 w  c h w ili,  
g d y  te n w T c z § s ie sp rz e c z k i ro d z in n e j rz u c ił s ię  
z s ie k ie rą  n a m a tk ę u s iłu ją c ją z a rą b sć . Z a b ity  
u c h o d z ił z a n ie p o sk ro m io n e g o a w a n tu rn ik a i 
n o ż o w c a .

W  c z w a rte k , d n ia 1 2 b m . p o d łu g ic h  
i c ię ż k ic h  c ie rp ien ia c h  o p u śc ił n a s  je  g ro n o  d ru h

A. p.

Ksawery Różyński
w  2 1 w io śn ie ż y c ia .

W  z m a rły m tra c im y g o rliw e g o c z ło n k a  
i p ra c o w n ik a sp o łe c z n e g o . —

N ie c h o d p o c z y w a w  p o k o ju  !

W ąbrzeźno, d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 2 6 r . p

S tw .K a t- M lo iiie ż j P o lsk ie j W ą b rz e źn o . |

W  niedzielę, dnia 22 bm . odbędzie się

zabawa leśna
Tow. Powstańców i Wojaków

w lesie Tokary
PO CZĄTEK O G O DZ. 2 G IEJ PO  PO Ł. 

W ieczorem  ZABAW A TANECZNA  

w sali p. G órskiego w ŁO BDO W IE

O  lic z n y  u d z ia ł p ro s i

K 0 M I T E T.

Przetarg przymusoisg
Dnia 16 sierpnia 1926 r. o g o d z . 9  

p rz e d p o ł. sp rz e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o ­
tó w k ą w biurze m ojem  p rz y  u l. H a lle ra  

złoty łańcuszek
Giówczewski, K o m a m iK są d o w y , W ą b rz e źn o .

Przetarg przgmuseog
Dnia 16 sierpnia  1926  r. o g o d z . 1 0  

p rz ed  p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ięc e j d a ­
ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o ­
tó w k ą  u  p. M arji Truszczyńskiej w  W ą­
b rz e ź n ie p rz y u l. K o le jo w e j

urządzenie składowe
Glóęmeirsld, K o m o rn ik są d o w y , W ą b rz e ź n o .

O głoszenie.
N a sk u te k c o fn ięc ia w n io sk u p rz e z w ie rz y c ie la  

snoRi sfę term in <1« prsetargn preym uso*  

wego wym arzony  na  deiefi 14 sierpnia  1926 r. 
w  tu t. S ą d z ie P o w ia to w y m  w  sp ra w ie przetargu  

przym usowego n ie ru ch o m o śc i z a p isa n e j w  k s ię ­
d z e g ru n to w ej O strowo k a rta 9 8 n a im ię Fran ­
ciszka Janiszewskiego.

W ątbrjzeźno. d n ia 1 2 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

________ SĄD PO W IATO W Y.________

W alne Zgrom adzenie Spółki

Drenarskiej Jarantowice
odb^dsie się w oberży p. G rysy w Jaren-  

towicaeh, di«ia 10 wrseduia o godc. 8 po poł

P O R Z Ą D E K  O B R A D :

I W y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o , z a s tę p c y , 2 ła w n ik ó w , 
o ra z z a stę p c ó w .

II W y b ó r sąd u ro z je m c z e g o sp ó łk i, 2 ła w n ik ó w  
i z a s tę p c ó w .

III  P rz y ję c ie s ta tu tu sp ó łk i.

IV  W o ln e g ło sy .

Lists głosujących znajduje się do wglą ­

du członków n prsewodniszą  "ego

NAFTYŃSKI, p rz e w o d n ic z ą c y .

OBWIESZCZENIE ”
W  m y śl p o s ta n o w ie ń § 3 3 in stru k c ji o .p rz y : 

m u so w e m śc ią g a n iu p a ń s tw , p o d . i n a le żn o śc i  
sk a rb o w y c h z a m ie szc z o n e j w  D z . U rz . M m . S k -  
N r. 1 5 , p . 1 6 8  p o d a je  s ię  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i  
że we wtorek, dnia 17 sierpnia 1926 r. o godz. 
10-ej przed poł. w  K ról. Nowejwsi o d b ę d z ie  s ię  
p rz y m u so w a lic y tac ja n a s tę p u ją c y c h  ru c h o m o śc i 

samochód osobowy (For,Ja N r- ^ o )

Kanapa pluszowa
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 3 ' V III. 1 9 2 6 r .

Urząd Skarbowy 
pod. i opłat skarbowych  

w W ąbrzeźnie

O b w ie szc z e n ie
S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i m iasta W ą­

brzeźna  i okolicy  p o d a jem y  d o  w ia d o m o śc i  
ż e b iu ro  n a sz e z n a jd u je s ię o b e c n ie p rz y

ulicy K olejowej 65  
„H otel W iktorja“ 

Z a ła tw ia m y w sz e lk ie sp ra w y w c h o d z ą c e  
w  z a k re s są d o w n ic tw a i a d m in istra c ji

St. Hubner i M. Gos&a
Iłoradey prawni 

W ąbrzeźno, u l. K o le jo w a 6 5  
(H o te l W ik to rja )

W  niedcielę, 15 b. m . 

odbęttsie się  

zakoa taneczna 
J. PRZYBYLSKI.

Duży por tret 
prawie darm o rozm iar 

35X45 tylko za zł 6  
re tu sz o w a n y , a rty s ty c z n ie  
w y k o n a n y ; z d u m ie w a ją c e  

p o d o b ie ń s tw o ; e le g a n ­
c k ie p a sse -p a rto u t w y k o ­
n a n y w  p rz e c ią g u 1 2 d n i. 
Z a p o rtre t  n a le ż y  n a d e s ła ć  

6 z ło ty c h
Adr. Zakład Fotograficzny „ROCOCO* 1* 
W A R S Z A W A . Z ie ln a 3 .

SPECJALNOŚĆ:

Sznyeel a la O rzeł, Sznycel a la H olstein, 
Zrazy po węgiersku i dużo więcej uroz­
m aiconych sm acznych potraw.
Zim ne i ciepłe zakąski o każdej porze 
dnia i nócy po najwzględniejszych cenach  

O bsłnga skora i rzetelna.

Bufet
NAJW YBORNIEJSZE W Ó DK I

Likiery — W ina — Piwa firm krajowych
i zagranicznych, oraz polecam pierwszo­
rzędne pokoje, salę do zebrań i do zabaw  

A b o n e n c i m ie s ię c z n i 1 0  p ro c  z n iż k i.

Z p o w a ż a n ie m

Prsyjm ę uczni 

gim nazjalnych na  

stancję
S z y m a ń sk a  

K olejowa 79.

Próżne 

butelki 
kupuje

Celestyn Makowski 
______ K ofleiusahi______  

H itiiii

kupnie się najtiuiei 
i najkorzystniej u 

MSlroiństiego 
u l. C h e łm iń sk a  

W ąbrzeźno.

T a m ż e w y k o -  

n y w u je s ię re ­

p a ra c je w sz e l­

k ic h m aszyn  

p o c e n a c h  

p rz y s tę p n y c h .

Przetarg przgmusoiag
Dnia 17 sierpnia 1926  r. o g o d z . 1 0  

p rz e d p o i. sp rz e d a w a ć  b ę d ę n & jw ię e e j d a ­
ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o ­
tó w k ą u f-a R a iffe ise n G e n o sse n sc h a ft  
w K sią ż k a c h

dużą szafą żelazną
Gtówosewski. K o m o rn ik są d o w y , W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
Dnia 16 sierpnia 1926 r. o g o d z -1 1  

p rz e d p o ł. sp rze d a w ać b ę d ę  n a jw ięc e j d a ­
ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o ­
tó w k ą u p. Ludwika M atza w Pólko

38  par różnych rogów
GlóweiewsU, K o m o rn iK są d o w y , W ą b rz e źn o .

Teł. 5

1 2 2 2 3 2 8 2

Tel. 5

z n a n ą z e sw e j d o b ro c i k u c h n ię  

.Polsko-Francuską"  

p o d  k ie ro w m ic tw e m  p ie rw sio rz ę d n e j 

k u c h m istrz y n i sm a c z n ie z e s ta w io n e  

O b ia d y i k o la c je
A la carte

^Szym ański, g o sa o d a rz .


